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kłady i ćwiczenia praktyczne. W ten sposób
l,vyszkoiono dta WZFIW specialistów z zakresu
parazytologii i 1aboratoryjnej, diagnostyki cho-

rób pszczół araz z zakresu nowsz)lc| i ujed-
noliconych metod rozpoznawania chorób za-
kaźrtych zwi.erząt. Planowane są dalsze kur-
sy z wirusologii oraz z zakresu nowszych me-
tod techniki iaboratoryjnej.

Szczególrre zno,czenie iałrl kursy dla te-
karzy v.,ze',. pracujac5,gh laboratoriach We-
terynaryjnej cji Sanita,rnej. Dotyczyły
c,ne labc,rator nieiod badania i kontroli
produktów zwtcrzęcych. Dzięki tym kursom
zar,v d nasz ł:ył rł, stanic obsłużvc przejętą od
służ y zdrowia kontrolq sanitarną produktów
i przetw-ororv mięsnych w rviększych zakła-
dach produkcyl'nych i zorganizować w nich
odpowieCnie laboratoria. Działainość labora-
toriów przyczynia się do podniesienia ,iakości
produktów oraz ułatwia ich eksport.

O potrzebie kursów ślviadczy ic}r ilość. Gdy
w okresie 10 lat, w lataclr 1951-1962, odbyto
33 kursy, na którycłr przeszkclono 698 lekarzy
w-et., to lr,, 1963 r. odbyto 15 kursów i 3 kurso-
konferencje i przeszkclono 3B7 osób. Zwięk-

w następnym 5-leciu specjalnego ośrodka do-
szkalania służby weter;inaryjnej kraju,

NfÓwiąc o w)/nikach praktvcznych osiągnię-
tych przez Instytu'u nalezy takze wspomnieć
o licznych udziałach jego pracowników w cha-
rakterze ekspertów, tak w kraju, jak równiez

DR KONRAD MILLAK
warszatuą

Ośrodek 1-1istorii Medycyny
Dzieje kazdego obie}<tu rozpoczynaią się od

rnomentu jego wystąpienia. AIe jego historia
rozpoczyna się dopiero wtedy, gdy świadoma
wola człowieka zatrzvma się nad przedmio-
tem, zjawiskiem, fal<tem, zanotuje je, spojrzy
na nie krytyczrrie i przekaze wiadonrość o nich
pokoleniom ludzkin:,. Toteż przesziość pew-
nych obiektów może być bardzo odległa, ale
zainteresowanie historyczne nimi często nie
sięga głęboko w lata przeszłe.

Wystąpienie zainteresowania historycznego

zainteresować kręgi społeczeństwa, a z dru-
giej strony - że i kręgi społeczeństwa pod-
niosły się na szczebel taki, iż zdolne były
zainterescwać tym obiektem.

Weterynalia, jako zjawisko istnieje od
chwili zbliżenia się człowieka ze zwierzęciem
i opanowania go do swoich potrzeb i dzieje jej,
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za granicą dla rozsŁrzygania ważniejszych
probiemów związanych z chorobami 1ub z
eksportem zwierząt i mięsa. Niemałe znacze-
nie rniały również liczne referaty, wykłady
oraz publikacje popuiarne, których celein jest
upowszechnianie wiedzy z zakresu nauk wete-
rynaryjnych. Ostatnio {nstytut rozpocząŁ wy-
dawanie specjainego Biuletynu Informacyjne-
go, pTzeznaczonego dla popularyzowania osią-
gnięć mających znaczenie dla praktyki.

Od 1962 r. Instytut prowadzi również prace
nolmalizacyjne. W ciągu ostatnich 2 lat Instytut
o1-,racował 15 norm, które zostały ustanowione
przez Ministra Rolnictwa jako normy branzo-
we i wprowadzone do stosowania jako obowią-
zujące w praktyce.

Przedstawiając powyższe csiągnięcia Insty-
tutu, pragnę podkreśtic, że dzisiai - 

po 20
iatach pracy - wydają się one proste i łatwe
tak, jak prosta i łatwa wydaje się każda praw-
da po jej odkryciu. Wówczas jednak, kiedy
problemy te b;lły rozwiązywane, nie było to
zadanie łatwe. W nauce prawie każde osiąg-
rrięcie, choćby nawet najskromniejsze, po-
przedzone bywa dużym wysiłkiem a często
i niepowodzeniami. Tak było i u nas. Toteż
kiedy dziś przebiegamy myśtą wstecz i jeszcze
raz obejmujemy wspomnieniem okres minio-
nego 20-1ecia, możemy mieć poczucie dobrze
spełnionego obowiązku. Jednak dla pracow-
nika naukowego nie to jest najważniejsze, co
cłotychczas zroblł, ale to, czego chciałby jeszczc
dokonać. Dlatego analizując dzisiaj przeszłość,
zbieramy równocześnie siły i obmyśIamy środ-
ki dla nailepszego wykonania przyszłych na-
szych zadań dja dobra kraju i rozwoju nauki.

Weterynaryjnej 1949-1964
jak i dzieje medycyny ludzkiej, nikną w po-
mrokach prawieków, a),e zainteresowanie hi-
storią tego zjawiska jest stosunkowo bardzo
niedawne. Właściwie dopiero wiek Oświecenia
i encyklopedyści wprowadzają lristorię lecz-
nictrna zwierząt na arenę wiedzy ludz}<iej.

Do Polski świadomość historyczną wetery-
narii wnosi Ludwik Henryk Bojanus, gdy na
konkurs rra katecirę ,,bydlęcego leczenia" w
Uniwersytecie Wileńskim przysyła w 1804 r.
swą rozpTawę pt. ,,IJeber die Thieratztney-
kunst". Fo raz pierwszy w Polsce szeroki
krąg ludzi nauki przyjął do wiadomości i za-
interesował się historią odłarnu wiedzy, któ -

ry uważał do tej pary za pożyteczną, ale nie-
zbyt zasługującą na zainteresowanie się jej
przeszłością usługę praktyczną.

Z tozprawy tej czerpał w dużej mierze swe
wiadomości Adam Rudnicki, gdy przemawiał
w 1"824 r. na otwarciu powiązanej z Instytu-
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tem Agronomicznyyn Marymonckim, skrom-
niutkiei szkoły weterynaryjnej w Burakowie.

To są pierwsze przejawy w Polsce Tz|fce-
nia szerszego spojrzenia na przeszłość dzie-
jó1,1r wprowadzanego clo Polski nowoczesnego
lecznictłva zwierząt.

W ciągu długich jednak lat zaintercsowa-
nie przeszłością naszej nauki i zawodu jest w
Polsce ni]<łe. W związku z tworzeniem szkół
zjawiają się krótkie publikacje - czy to Muy-
schela w Wilnie, czy Seifmana, Koziorowskie-
go i Krolikowskiego u, Warszawie i Lwowie.
W osiemdziesiątych latach XIX stulecia An-
toni Barański, jeden z pierwszych profesorórv
zasłużonej Akademii Weterynarii we Lrvowie,
pisze swoją Geschżchte der Thżerzucht und
Thiermedzcźn żm Alterthum (Wien 1886), a w
zasłuzonym rownież Przeglądzie Weterynar-
skim mówi o weterynarii w dawnej Polsce.
W 1891 r,. Stanisław Królikowski wydaje we
Lworvie pierwszą polską bibliografię wete-
rynarii i hodowli zwierząt, która stanowi
szkielet do późniejszych polskich opracowań
lristorycznych. !V 1918-1920 r. Piotr Bocz-
kowski pisze jlrz historię weterynarii w Pol-
sce, ale rękopis iego pracy ginie w zawierusze
dziejowej.

Dopiero w 1936 r. bibliografia Królikow-
skiego zostaje ubrana przez Aleksandra Pe-
renca w żywe tkanki i powstaje pierwsze, opu-
blikowane w dużej mierze sumptem autora, ob-
szerne dzieło poświęcone historii weterynarii
w Polsce.

Ten ostatni moment nazwałbym osiągnię-
ciem dojrzałości historycznej przez tenrat ten
w Polsce i przez stosunek odbiorcy polskiego
do tematu. Od tej chwili datuje się w Polsct;
pewien rozwój historiografii weterynaryjnej.
Po drugiej wojnie światowej występują już
w Polsce starania o zapewnienie historii we-
terynarii wyraźnego miejsca w historii nauki
polskiej.

W 1949 r,, uchwałą Rady Wydziału Wete-
rynaryjnego Uniwersytetu Warszawskiego z
dn. 19 listopada, na wniosek ówczesnego kie-
rownika katedry weterynarii wojskowej i wy-
kładowcy propedeutyki weterynaryjnej z hi-
storią, płk dr Konrada Millaka, w ramach
Wydziału Weterynaryinego powstał Ośrodek
Historii Medycvny Weterynaryjnej. Inicjato-
rowi Rada zleciła kuratorium nad ośrodkiem.

Od tej chwili tozpoczęła sr,ve istnienie in-
stytucja, w której mogły się skupiaó i rozwi-
jać wysiłki związane z badaniami nad dzieja-
mi nauki i zawodu weterynaryjnego. Powsta-
ły w Ośrodku zbiory biblioteczne specjalne i
zaczątki zbiorów muzealnych.

W 1954 r. istnienie Ośrodka Historii, już w
ramach Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego, rozone i tylko dzięki wy-
siłkom Heliodora Szwejkowskiego
bibliote Ośrodka udało się ocalić
przed rozproszeniem i umozliwić przetrwanie
do 1956 r.

Po październiku 1956 r. opiekę nad Ośrod-
kiem objęło Polskie Towarzystwo Nauk We-
terynaryjnych i Ośrodek stał się jedną z czyn-
nych agend Towarzystwa. Praca Ośrodka uzy-
skała szerokie poparcie. W 1960 r, Ośrodek ze
swą biblioteką i zbiorami znalazł pomieszcze-
nie w gmachu Wydziału Wetervnaryjnego na
Grochowie i praca nad historią weterynarii
ponownie mogła się rozwinąć.

Od chwili powstania Ośrodka jedną ze
spraw, do której przywiązywano szczególną
wagę, było stworzenie biblioteki Ośrodka, sta-
nowiącej warsztat dla wszelkich opracowań
historycznych. Z księgozbiorów częścio,urzo oca-
lałvch po warszawskim Towarzystrvie wete-
rynaryjnym, po Polskim Towarzystwie Leka-
rzy Weterynar;,jnych, po międzywojennym
Zrzeszeniu Lekarzy Weterynarvjnych Rzeczy-
pospolitej Polskiej, z innych źrodeł i z licz-
nych darów poszczególnvch osób powstał
zbiór dzieł dotvczących historii nauki i za-

szechnei i historii po]ski, monografii i ży-
eiorvsów. Bib]ioteka na początku 7964 r.
|iczvła dzieł skatalogowanych 842, a wśród
nich 43 starodruki.

Bib]ioteka Ośrodka, utworzona przy jeeo
powstaniu, pozwoliła od razu przystapić do
twórczei Dracv historycznej, bvła źródłem do
tematórł, i nieiednokrotnie ich inspiratorką.

Pierwszvm dziełem. które zapoczątkowało
Drace w ośrodku
biblżoqraficznu pol
nuch. praca nad
jeszcze w okresie drugiei wojny światowej,
bvła długodvstansowa, prowedzona nrarxrie
Dt7ez cały okres dot;rchczasowego istnienia
Ośrodka.

Równocześnie z tvm szła praca nad kolej-
nvmi tematami. W latach 1949-1952 ukazaly
sic 7 65.odka nastepujące publikacTe kierow-
nika:

ośrodek uarszausski ul h,istoriż polskiei nau-
kl, uleterunarElnei. Żvcie Wet. ]949 nr 11-12,

W spratlsie charq.kteru dunlomu usudaneqo
zp 1808 roku przez Instutut Lecznictu:a Zu:le-
rzo,t ąls Wżednżu Adamousź Antoniemu Rudnic-
ki,em,u. Pol. Arch. Wet, ] 95t z. 1 nr 4.

Polsko. bźbli,oqrafia ąueterunaruina za okres
1945-1950. Pol. Arch. Wet. lg51 z.2 nr 15.

U czelnia ueterLlnaru jna uarszauska 1840-
1950. Żvcie Wet. 1951 nr 10.

W spralni,e dat zuiqzanyeh z poczqtkami
szkolnżctula ueterEnaryjnego zu Polsce. Życie
Wet. 1952 nr 1.

Zostały poza tym Drzvg61o*"rr" prace o
uczelni weterynarvinej dorpackiei, o Pola-
l<ach-]ekarzach weterynaryjnych w służbie
obcej i inne.

W okresie 1952-1956 nie było publikacii
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prac historycznych, opracowane - spoczywały
w szufladach.

W iatach 1956-1958 przypadało siedemdzie-
sięciolecie okresu studiów Stefana Zeromskie-
go w Warszawskiej Uczelni Weterynaryjnej.
Ośrodek zainicjował uczczenie tej rocznicy.
Polskie Towarzystwo Nauk Weterynaryjnych
wzięło na siebie wprowadzenie tej inicjatywv
w życie. Jedno z posiedzeń Oddziału Warszaw-
skiego Towarzystwa zostało poświęcone pa-
mięci studiów weterynaryjnych Zeromskiego
w Szkole Warszawskiej, Dnia 16 listopada
1957 r. miała miejsce uroczvstość odsłonięcia
tablicy ku upamiętnieniu studiów wielkiego
pisarza, w westibulu Uczelni na Grochowie
lJdziaŁ w uroczystości wzięła rnałżonka Żerom-
skiego, przedstawiciele nauki i Iiteratuty. Żv-
cie Warszawy opublikowało szkic kierownika
Ośrodka pt. ,,Żeromskż na tueterEnarżi" (Ż.W.
1957 z 30 XI).

W latach 1957-1959 wvszedł z Ośrodka
szereg prac, które ukazałv się w druku w róż-
nym czasie. wvmienimy z nich niektóre:

Polacg u) nauce i sTużbie useterynargjnei u
obcuch. Kwart. Historii Nauki i Techniki
1957 r. II z. 2.

Ośrodek naukousu dorpacki ul hźstorll tuete-
rynari,i polskżej. Zesz. Nauk. SGGW Ser.
hist. z. 1 1963.

P ol ska ht storio grafl,a u eteru narg ina z biblżo -
grafiq tueterunarginuch publżkacii historucz-
nueh. Zesz. Nauk, SGGW Ser. hist. z. I 1963.

Historia pTasu ueterynar3l jnej u) Polsce.
Med. Wet. 1959 nr 7.

Poza Łym temat historiografii weterynaryj-
nei bvł przedstawiony na czwattyrn posiedze-
niu plenarnvm I Ziazdu Polskiego Towarzy-
stwa Nauk Weterynaryjnvch w kwietniu 1958.

W 1958 r. miał równiez miejsce fakt o szcze-
gólnym znaczeniu dla polskiego zawodu wete-
rvnaryinego. Hżstoria lecznictua ż7Dierzqt rJ)
Polsce Aleksandra Perenca, z inicjatywv Pol-
skiei Akademii Nauk w oparciu o Polskie To-
warzystwo Nauk Weterynaryjnych, została
wydana ponownie. Nowe, drugie wvdanie zo-
stało opracowane. uzupełnione i zmienione w
układzie w ośrodku Historii Medvcvnv wete-
rvnaryinej a opublikowane plzez Ossolineum.

W celu dalszego rozwinięcia i skoordynowa-
nia pracy nad historią weterynarii, w dniu 26
czerwca 1959 r. zostało zorganizowane przez
Ośrodek pierwsze zebranie członków PTNW
specjalnie zainteresowanych historią nauki i
zawodu. W zebraniu uczestniczyło 13 człon-
ków z różnych dzielnic Polski. Były przedsta-
wione referaty: K. Millak - Historiografia
ueterynaryjna i jej aktualna tem,atgka, H.
Szwejkowski - Metodgka badań z zaJęresu
hźstoriż ueterqnarii, J. Janiszewski - Kore-
ferat tu spratuie metodyki badań. Zebranie po-
stanowiło zorganizować Komisję .Historii We-
terynarii w ramach PTNW i wyłoniło jej Za-
rząd w osobach: K. Millak - przewodniczący,
G. Staśkiewicz - z-ca przewodniczącego, A.
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Fagasiński - sekretarz, Cz. Matiański - czło-
nek. Omówiono i przedyskutowano plan kolej-
nych prac z zakresu historii weterynarii.

W latach 1960-1963 dwa fakty wybijają się
na czoło osiągnięć Ośrodka i w ogóle historii
medycyny weterynaryjnej w Polsce: zainicjo-
wanie Dziahl Historii Weterynarii na II Zjeż-
dzie Polskiego Towarzystwa Nauk Weteryna-
ryinvch we Wrocławiu i ukazanie się Słousnika
Polskich Lekarzy W eterynaryjnE ch, Poświęci-
my tym faktom nieco uwagi.

Wprowadzenie historii weterynarii jako
specjalnego działu w zlazdy Polskiego Towa-
rzystwa Nauk Weterynarvjnych stanowi duże
osiągnięcie dla tego działu wiedzy.

Przy szczupłości kadr historyków wetery-
narii, wynikającej z samej istotv tej dziedziny,
i przy ciągle jeszcze Jej charakterze pionier-
skim, właściwym rozwiązaniem szerszych
spotkań i szerszej wymiany myśli i osiągnięć
pomiędzy osobami poświęcającymi się tej ga-
łęzi nauki, całkowicie lub obok innych zain-
teresowań - organizowanie działu historvcz-
nego, jako stałej składowej części manifestacji
nauki weterynaryjnej w Polsce, jest racjo-
nalne i konieczne.

Pierwszy Zjazd PTNW miał w sw\^n pro-
gramie jeden referat z zakresu historii wete-
rvnarii. Referatem tym historia nauki została
wprowadzona do szeregu zagadnień, dla któ-
rvch trybuną była zapoczątkowana instytucia
zjazdów Towarzystwa. Drugi Zjazd, w 1962
,uł,e Wrocławiu, tworzvł już ze zjazdów Towa-
rzystwa instytucję stałą, powtarzaiąeą się okre-
sowo. utrzymanie i rozwinięcie na tym Drugim
Z,leżdzie miejsca dla historii naszej nauki i za-
wodu stanowiło sprawę dużej wagi dla dal-
szego rozwoju i rozbudowy zainteresowania
nia ogółu zawodowców oraz dla wytworzenia
szerszego zespołu osób wkładaiących bezpo-
średnio swą pracę w badania historvczne i pu-
blikacię osiągniętych wyników.

Mając powvższe na względzie, Ośrodek Hi-
storii i Komisia Historyczna PTNW od 1960 r.
i rozpoczęcia prac Komitetu Orqanizacyjnego
II Zjazdu PTNW podjęłv z jednej strony akcję
zmierzającą do przygotowania pewnej z|lacz-
niejszej ilości doniesień historycznych na
Ziazd, a z drugiej stronv - starania zapew-
nienia tym doniesieniom miejsca w obradach

Komitet Organizacyjny II Zjazdu odniósł się
z całym zrozumieniem i przychylnością do
sprawy. W ramach sekcji zjazdowych została
powo dstawo-
wych została
podzi ył Dział
Historii Weterynarii. Tym samym historia me-
dycyny weterynaryjnej, po raz pierwszy w
dziejach zjazdów, czy to specjalnie weteryna-
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ryjnvch polskich (istniejąc5zch od 1919 r.), czy
Sekcji Weterynaryjnych zjazdów szerszych,
jak np. Zjazdów Lekarzv i Przyrodników Pol-
skich (od 1888 r.) - uzyskała własną komórkę
zjazdową.

Ostatecznie Ośrodek zgłosił na Zjazd 15 do-
niesień siedmiu autorów: Wetergnaria na zjaz-
dach, lekarzy ż pl,zyrodnżkóu: polskich (K. Woj-
ciechowski), Polska ustatDa o zu:alczanżu zą-
raźIżuych chorób zużerzęcych z 1844 roku (W.
Lutyński), Pierusza polska uniuersgtecka use-
terEnargjna rozpl,alla doktorska z 1824 r. i
Koło Medgkótn WetergnaryjnEch Studentóus
Uniluersytetu Warszauskiego u okresże mię-
dzyuojennaTn (H. Szwejkowski), Lekarze ue-
terynargjnż us Pousstanźu i tts Wojsku Wlelko-
pc:Iskim,, Stefan Pżotrouski 

- dzżałacz polż-
tEcznE ź uetergnarujął okresu mżędzyulojen-
neqo otaz praca stefana piotrousktego napi-
sana u) użęzżenżu przed uykonanżem tugroku
śmiercż (S. jakubowski), Dr Kurt Obilz -dz_iałacz tnazul-ski, który ,,szedł ku Polsce'' (S.
Wadowski), Kobżetg u) nauce ż us zauodzże use-
terynarEjnum u Polsce przed 1939 rokiem (T.
Pustówka), Sprau:a nauczanża tuetergrvarii u:e
Ltlsoll:że przed 7887 r., PżeruszE dgplom ma-

usetergnarEjruuch usEdanE w 7848 r.
ę Lekarskq, KróLestlna Polskżego,
erynargjna tu Warszq.lDźe tls okresźe

studióu u niej Stefana Żeromskżego, Em,żgran-
cż z polustania listopadotuego tue francuskżch
szkołqch uetergnaryjngch, W arszauskż Instu-
tut WetergnaryjnE u: okresl,e strajku szkol-
nego u Królestusże ż Polskie stouarzyszenla
stu,dentów uetergnarżż u Dorpacże do 1918 r.
(K. Millak). Streszczenia tych doniesień zostały
opublikowane w Biuletynie Zjazdowym. Z do-
niesień tych 

- sześć zostało przewidzia.ne do
wygłoszenia na jednym z posiedzeń, przezrta-
czonym dla historii weterynarii.

Historia weterynarii weszła zatem w ramy
ziazdów pTNw i obecnie zadaniem ośrodki
i Komisji Histo ie utrzymanie tego
stanu i stworz tradycji, w jaką
wstępuje organ Zjazd PTNW, któ-
ry odbędzie się Lublinie.

k ; "łuił::ą,":;;-n

Szwejkowskiego, od lutego 1960 r. wychodził
arkuszami przy miesięczniku Medycyna we-
terynaryjna. W kwietniu 1963 r. druk Słowni-
ka został zakończony, przy czym Redakcja

Medycyny musiała przemóc wiele trudności,
aby dzieło doprowadzić do końca.

Słownik obejmuje daty i dane biograficzne
oTaz zestawienia publikacji osób, które zaj-
mowały się weterynarią lub wchodziły z nią
w kontakt. Zavłiera około 3000 nazwisk osób,
które rozpoczynały pracę w zawodzie od końca
XlV wieku do 1918 r., zamykającego przerwe
w bycie politycznym Polski i będącego po-
c,zątkiem nowego etapu jej historii. Słowni-
kiem są objęte nazwiska osób, które nie żyły
w czasie druku Słownika. Weszły do niego
również nazwis]<a osób które rozpoczęły pracq
w zawodzie po 1918 r., zaznaczyły się swą
działalnością w nauce lub w zyciu społecznym
i zmarły przed wydaniem Słownika.

W Słowniku, poza życiorysami lekarzy we-
tervnaryjnvch, znajduią się biogramy 117 ie-
karzy, 40 biologów, 23 rolników i hodowców,
11 farmaceutów i in. W w;rkazach bibliogra-
ficznvch został uwzględnionv, o ile tylko mo-
zliwe, pełny dorobek piśmienniczy |ekarzv we-
telrynaryjnych oraz prace zw:.ązar'e z wete-
rvnarią osób innych.

słownik, obok Historii lecznictwa zu,ierząt
Perenca stanowi podstawowe, wyiściowe dzieło
do wszelkich dalszych prac nad historią wete-
rynarii w Polsce.

Poza zawodem lekarskim. który ma podobne
dzieło, opracowane przez Stanisława Kośmiń-
skiego i wvdane w 1BBB r., pod tytułem Słotu-
nźk Lekarzy Polskżch, niewiele iest zawodów
w Polsce posiadaiącvch tego rodzaiu wydaw-
nictwo. Toteż wszystkim instvtucjom i oso-
hom, które przyczvniłv się do realizacji wv-
c]awnictwa, należy się żvwe uznanie ze strony
najbardziej zainteresowanych sprawą history-
ków i ogółu lekarzy weterynarv,inych.

Poza tvmi dwoma ewenementami Ośrodek
rozwiiał dalsza działalność w zakresie historii
wetervnarii. w tvmże czasie została opracowa-
na w Ośrodku i iest gotowa do wvdania mono-
prafia ot. Czasopismo Wiadomości Weteruna-
rltine i zusżazan,e z nim usudau:nietua 7979-
1939 z pełną bibliografią materiałów w nich
zrrwartvch. c]a] e j rrkazaTa sie prae9
7.uliazki Wiedeńskiei Szkołu Weterun,qruinei
z ueterynarźa us Polsce (Mer]. Wet. 1963 nr 3)
orez szeteg innvch publikacTi.

Duża wagę miała praca pro,łzadzona pTzez
Ośrodek w wvdawnictwach eiagłvch i encvklo-
pedvcznvch. Nie !ń/vmapa dowodzenia, jakie
znaczenie posiacla uvzzplednienie w należvtei
mierzo. zasłuzonvch dla kraju i nauki pracow-
nilłńur yzeforlrpglyjnlrch w togo rodząiu tvv-
dawnictwach.

ośrodek Historii wsoółpracował z, wvdawą-
nvm od 1935 r., poczatkowo przez Polska Aka.-
demię Umieiętności w Krakovzie, a nasteonie
nrzez polska Akademie Nauk. pomnikowvm
wvdawnict polskim słounikiem Bio-
arafiezntlm. wydau,nictwo to, wznowione po
drugie j wojnie światowei. z pewna ieszcze
przerwą w okresie 1949-1958 r,, jest konty-
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nuowane przez Komitet Historii PAN w Kra-
kowie. Pomieszcza biografie Polaków i cudzo-
ziemców, którzy zaznaczyli się w kulturze
polskiej. W ciągu 1959-1963 r. opracowano
w Ośrodku dla tego wydawnict,"va zyciorysy
wvbitnych lekarzy weterynaryjnvch do lite-
ry K włącznie.

Ośrodek współpracował także z redakcją
zaprojektowanego w 195B r. przez Polską Aka-
demię Nauk Słorunika B1,ologólls Polskżch. Przy-
gotowano do tego Słownika kilkadziesiąt bio-
gramów lekarzv weterynaryjnvch nie żyją-
cych, którzy w dorobku swoim pozostawili pra-
ce z zakresu biologii. Opracowano także dla
redakcji tego Słownika dane o żviących leka-
rzach weterynarvinych-bioloqach. Słownik ten
jest ciągle w stadium przygotowawczym.

W związku z rozpoczęciern przez Państwo-
we wvdawnictwo Naukowe wydawania wiel-
kiej Encyklopedii Powszechnei zostałv w
Ośrodku opTacowane żvciorvsy wvbitnvch 1e-
karzv weterynaryjnych. którvch nazwiska w
liczbie około 25 wejdą 4p tei Encyklopedii. Do
rvydanei w 1956 r. Małej Encvklopedii Pow-
szechnei opracowano 17 biogramów osób zwią-
zanych z weterynarią.

W 1961 r. ukazała sie w Polskim Wvdaw-
nictwie Naukowym pierwsza polska ,,ProDe-
deutqka u;eteTunarttina z ulłzolęd,nien,żem h,i-
storii i deontolooiż", jako skrwnt wvkładów
kierownika ośrodka na wvdziale wetervna-
rvjnym Uniwersvtetu Warszawskiego 1946_
'l 951 i na Wydziale Wetervnarvinym Szkołv
Głównej Gospodarstwa Wieiskiego 1956
1960.

W t962 r., w związku z upłvwem stulecia od
chwili powołania do życia polskiego Instvtutu
Po]itechnicznego i Rolniczo-Leśnego w Fuła-
wach, puławskie instytucie naukowe postano-
wiły uczcić te rocznice wydawnictwami iubi-
leuszowymi. Instytut wetervnarij w puławach
zainiciował wvdanie ..Ksiepi Pamiatkowei" pt.
..śt,o lat ąłeterunarżi ął Pułalpoch". Ksiega zo-
stała opracowana pod redakcja kierownika
Ośrodka Historii Medvcvny Wetervnarvjnei
i jesienia 1963 r. onuśeiła nrase drukarska.
T(siega. objętości około 25 arkuszv druku, ob-
ficie ilustrowana. zawiera dane historvczne
clotvczaee nauczania wetervnarii w zakładach
naukowvch rolniczo-Ieśnvch ouławskich, oroa-
nizacji działów wetervnarvinvch instvtutów
ro]niczyr:h. a nastepnie - Instvtutu Weterv-
norii rxr P1l}arluac| od 1862 r1o 1a$) r. TJrvzolc..]-
nio-:l iest w ksiedze pełna bib'lioorąfia dorobku
nFukowego wetervnaryjnepo Puław,

Poza publikacjami wvżej wvmienionvmi
Ośrodpk zasilił pracami historycznvmi wvrJa-
nv w 1963 r. pierwszv poświęcony historii Ze-
szlrt Naukowv SGGW.

w wvdawnictwach okoljeznościowvch, zwia-
z.anych z rocznicami państwowvmi. z iub,ileu-
sżaryli uczelni - TInilversvtetll Lubp]skieoo
uniwersytetu wrocławskiego, szkoły Głównel'
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Gospodarstwa Wiejskiego - ukazałv się dość
obfite materiały dotyczące historii wetery-
narii i wydziałów weterynaryjnvch tych uczel-
ni, opracowane w Ośrodku i poza nim. W
1959 r. przez Redakcję Medvcyny Weteryna-
ryjnej został wydany specjalny numer poświę-
cony 15-1eciu weterynarii w Polsce po drugiej
woinie światowej. Numer zawarł cenne ma-
teriały do historii uczelni, organizacji nauko-
wych i społecznych, prasy, instytucji i służby
weterynaryjnej. Dorobek historyczny z zakte-
su weterynarii był reprezentowany poza Łyrn
pTzez szereg publikacji w prasie fachowei,
których autorami byli: Szaflarski, Staśkiewicz,
Stefan Jakubowski, Władysław Stanilewicz,
Pluszyński. Szwejkowski, MilIak, Zuliński.
Tadeusz Jastrzębski, Zakrzewski, Gabriel
Brzęk, Trawiński, Gartcarz, Lutyński, Cena,
lV[arański i inni.

Oczekują ieszcze publikacii pełne teksty do-
niesień na II Ziazd PTNW, z których zaled-
wie nieliczne zdołałv się ukazać lub są w
druku. Międzv innvmi również oczekuje druku
przygotowana przed dwoma latv, wspomniana
już monografia Wiadomości Weterynaryinvch.

poza publikaciami ośrodek Historii ul,rzy-
mywał dość bliskie kontakty z Polskim Towa-
rzystwem Historii Medycyny, oraz wymieniał
\ł,vdawnictwa z przedstawicielami weteryna-
ryinvch środowisk cudzoziemskich zaintereso-
wanvch badaniami historycznymi.

Bibuoteka ośrodka bvła stale uzupełniana
lv drodze zakunów i darów, tak dziełami hi-
storycznvmi ,iak i klasycznymi z poszczeqól-
nvch gałezi nauk wetervnarvjnvch, wvdaw-
nictwami informacyjnymi i okolicznościowymi,
związanymi z nauką i zawodem wetervnaryi-
nym. Nad Biblioteką i katalogami od 1958 r.
rozpoczął roztaczać opiekę wolontariusz stu-
dent, obecnie lekarz weterynaryjny, Krzysztof
Wojciechowski. ZaprezentowaŁ się on na II
zieździe pTNw referatem o udziale wetery-
narii w Zjazdach Lekarzy i Przyrodników Po1-
skich przed 1939 r.

Jednym z ostatnich przejawów działalności
Ośrodka bvło II zebranie Komisii Historycz-
nej PTNW. Odbyło się ono w dniu 7 grudnia
1963 r. W zebraniu uczestniczvli: A. Fagasiń-
ski, J. Janiszewski, T. Jastrzebski. Cz. Marań-
ski. K. Markiewicz, K. Millak, K. Morawski.
E. Pluszvński. T. Pustówka, Z. Służewski, H.
Szwejkowski, S. Tarczyński. K. Wojciechowski,
Z. Wojtatowicz, T, Zuliński. Wvsłuchano refe-
ratu przewodniczącego KomisTi o pracach i
osiągnięciach z zakresu historii weterynarii w
okresie. którv ubiegł od I zebrania Komisji
r1959-1963), oraz referatów historycznych
Szwejkowskiego, Millaka i Pustówki. Przedys-
kutowano sprawy: opracowania historii to-
rvarzystw wetervnar.rinlrch z okresu miedzv-
woiennego, komórek kronikarskich w instv-
tuciach wetervnarvinvch, wvkłac]ów histor:ii
weterynarii na wydziałach uczelnianvch. dok-
toratów na tematy historyczne, kolokrviów z
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historii wetelynarii przy doktoratach wetery-
naryjnyc}r, pamiętników i wspomnień lekarzy
weterynaryjnych, gromadzenia pamiątek i do-
kur-rrentów, muzeum weterynaryinego oraz do-
niesień historycznych na III Zjazd PTNW. Za-
rząd Komisji Historycznej PTNW stanowią:
przewodniczący - K, Millak, z-ca przewodni-
czącego - H. Szwejkowski, sekretarz - K.
Woiciechowski. 

*

W ciągu XX lat istnienia Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej nie tylko zrekompensowano

straty spowodowane znlszczeniami wojennymi
i okupacją, alc nastąpił bujnv rozkwi! nauki
polskiej, w tym takze nauki weterynaryjnej.

W dziale szczególnie nas interesującym po-
głębiono świadomość historyczną ,ń/ stosunku
do nauki i zawodu weterynaryjnego w szer-
szych kręgach społecznych i rvśród członków
zawodu. Pozwala to ufaó, że refleksem tego
będzie zwiększenie wysiłków i uzyskanie dal-
szych cennych osiągnięć przez pracowników
nauki i zawodu na szerokim polu działalności
weterynaryjnej.

PROF. DR MIECZYSŁAW CENA
\Trocłau

Słuzba lekarsko-weterynaryjna powstała
przed 200 laty dla zwalczania szalejących wów-
czas wśród zwierząt chcrób zarażIiwychi zada-
nie to wykonywała i obecnie je wypełnia z do-
brymi wynikami, gdyż dzięki jej stałej czuj-
ności choroby zarażIiwe zwierząt gospociar-
skich zostały w duzej mierze okiełznane i nie
stanowią juz u,eterynaryjnego problemu nr 1.
W krajach o dobrze rozwiniętej słuzbie wete-
rynarvjnej sytuacja epizooticlogiczna ogólnie
biorąc jest opanowana.

Wielkie zasługi i piękne tradycje ma rów-
niez w tej dziedzinie polska służba weteryna-
ryjna, której ustawienie w zakresie zwalczanla
chorób ,^r^2!1arych jest na ogoł właściwe, Dzię-
ki temu strat;, zadane hodowli przez te scho-
rzenia, w bi]ansie wszystkich strat jakie ponosi
pogłorvie zwierząt hodowlanych, nie stanowią
więcej niż 100/o. Niektóre bowiem chcroby zo-
stały zwalczone na naszym terenie niemal bez-
powrotnie (księgosusz, nosacizna, wąglik itd.).
Stało się to ,"v dużej mierze dzięki pełnomocnic-
twom jakie uz;rskała służba wet., która w wy-
paciku wybuchu zarazy ma prawo do zarządza-
nia środków nad.zwyczajnych, przy czym cała
administracja państwowa służy jej swoim po-
parciem. Te nadzwyczajne uprawnienia dają
służbie wet. niemal pełną suwerenność w tej
dziedzinie, która dopełniona środkami wytwo-
rzonymi przez przemvsł farmakologiczny i bio-
,uvetervnaryjny oraz wielkim doświadczeniem
słuzby - daje w sumie możność opanowania
wsze]kich zaraz, jeśIi tylko włączy się je w za-
kres jednostek chorobowych podlegających
ustawowo zwalczan\).

Tak więc trzy konieczne składowe: wyszko-
lona służba \^,et., środki i uprawnienia zadecy-
dowały o właściwym jej ustawieniu zapewnia-
jącym skutecznośc akcji i dają stanowi lek. wet.
suwerenne poczucie pełnej odpowiedzialności
za sytuację epizootyczną w kraju.

Stan lekarsko-weterynaryjny nie moze jed-
nak zadowolić się zmniejszeniem tych szkód

do 10 0/o ogółu strat jakie ponosi hodowla, bez
zwrócenia uwagi na owe pozostałe 909o, dla
usunięcia_ których jest również powołany.
C.zyrn są spowodowane te straty, które dzie-
więciokrotnie przewy ższa j ą szkody wyrządzane
gospodarce hodowlanej przez choroby zaraźIi-
we? Są one spowodowane przez choroby paso-
żytnicze oraz braki środowiskowe, a szczególnie
przez niedornogi żywienia, złe warunki utrzy-
mania, pielęgnacji i uzytkowania zwierząt.

Powszechnie wiadomo, że choroby pasoźyt-
ricze szerzą się i nie tylko powodują wiel-
kie straty w produkcji, ale stanowią groźbę
wskutek zwiększania dyspozycji zwierząt za-
padających na inne schorzenia. Nie mamy,
mimo pewnych wysiłków, dokładnego Tozez-
nania ich rozmieszczenia na abszarze całego
kraju, gdyż choroby inwazyjne nie są jeszcze
objęte obowiązkowyrn zwalczaniem przez usta-
wę. Nadto fragmentaryczne odrobaczanie zwie-
rząt, kŁore służba wet. wykonuje, w dużej mie-
rze dzięki akcjom fundowanyrn przez PZIJ, jest
tylko jednym z ogniw, jakie powinny prowa-
dzić do całkowitego usunięcia przyczyny cho-
robowej, do dewastacji pasozytów. Konieczne
jest bowiem zwalczanie równiez form pasozyt-
niczych bytujących poza organizmem: w glebie,
wodzie i na pastwiskach. Akcja musi być więc
kompleksowa, a do tego brak służbie wet. ta-
kich uprawnień, jakie stosuje przy zwalczanil
zaraźIiwy ch chorób zakażny ch.

Wielka praca rczpoznawcza WZHW jest nie-
współmierna do ostatecznych wyników uzyska-
trych w terenie, gdzie odrobaczone zwie-
rzęta zarażają się znowu w nieodkazonym śro-
dowisku. Z ogolnego punktu widzenia ekono-
micznego i biologicznego akcja taka jest mało
skuteczna, a wina leży przede wszystkim
w wadliwym ustawieniu słuzby rvet., która
nie ma pełnych uprawnień. Można więc stwier-
dzić, że zwalczanie chorób inwazyjnych odby-
wa się u nas na poziomie nie odpowiadającym
potrzebom gospodarki hodowlanej, ani stanowi

O nowy profil słuzby weterynaryjnej
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